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D. 11. Września. = 


Rok 1840, 
Piątek. ; 


STWA Ichmość w Warszawie, zdch Najiasdiej- 
stą RODZINĄ, spełujonegi zostały ozjgorętsze: 
Życzenia Wychowanek Alerandryfńskiego Jasty- 
tatu, które na nowo dvstąpiły ząszczyta powitania 
Najdostojniejszej Swej Opiekunki, ałbowiem wd, 
mb. m.o kwadrans naj szą z połydnia, N.CESĄ- 
RZOWA dejmeść, wraz zJ. €. W. W. Xięśniczką 
OLGĄ i J.K. W. Xięźniczką MARIĄ Heską, w 
towarzystwie JO. Xiężnej „Jej mości W ATS Zare 
wskiej,a Damami dwóru, raczyła najłasłzawiej 
„Przybyć do tego fnstytatu. Święte pobadki Reji- 
gii z uczuciami najwyższego hołdui wdzięczności 
fe 2 uroczystością powtórzyły ulubioń ia pieśń: 
„BOŻE rachowaj CESARZA; CESARSKĄ JEGO 
RODZINY" Poczem przedztapione przez Winą 


.Grotten Qchmistrzynię wyrob o zoye 
a: wzynię wyroby robot ręcznych 

tychłe Wychowanek, z Monarszą Hak sędcję a 

pobłożaniem, pezyięte przez całą Najiaśniejszą 


RODZINĘ, dopełaiły miary ich awszczęśliwienia: 
Wychowanki korzystaiąc z udzielonego im-Naj- 
„wyśszego pozwolenia, przedstawiły postępy swoie 
w t.lentach. N. CESARZOWĄ z Mogarszą Jaska- 
wością wchodząc w szczegóły zabaw W.ychowa- 
nek, uprzyiemaiaiących im wolne od nauk chwi- 
de, raczyła zwiedzić ogród Jnstytutowy, a razem 
być obecną ćwiczeniom gimaastycznym, troskli- 
wością JO. Xiężnej Warszawskiej dła ich 


£drowia i rozwiiania sił fizycznych urządzonym. 


Za powrotem do głównej sali, Wychowanki de- 
łaimowały celniejsze wyjątki znakomitych Anto- 

- Tów, aadto tłumaczyły się z czynionych im pytań 
s historji, Poczem zwykłym porządkiem udały 
się do sa] iadalnych, a po odśpiewaniu aarczcgół. 
pad zadowoleniem Najiaśniejszej MONARHI NĄ, 
ay Pańskiej „Ojcze NASZ”, zasiadły do 
pała N. PANI koszłniąc potraw dla aczennię 
sii chi znałarłszy we wszystkich szcze» 
?mowegy zarządu Instytutu eusmienitą 


4czone,odżywiłyszczerą chęć w wychowankach, s 


“na do i Ztej 


Omec R WARSZAWSKI 


Wśród uszezęśliwiającego pobyta N N: CESAR. , 


Jatro; ŚŚ. Gwido i Walerjan. 
Dziś Pełnia. 


240. 


wygodę i troskliwość, ‘w ujmuiących łaskawością 
wyrazach, raczyła objawić Wnej Grotte Ochnie 
strzyni tegoż Instytutu zupełae Swoie zadowolenie 
å wdzięczność Monarszą. Uszczęśliwione tylą do- 
brodziejstwy, A razem rozczulone wspaniałą opiee 


"ką MQNARSZĄ Wychowanki -tego Iastytutu, 


łowarzysząc N; CESARZOWEJ do pojazdu, po» 
niosły w ofierze najwyższym względom MONAR- 
SZYYM łzy wdzięczności, hołd i uwielbienie. — 
Członek Rady Główn: Budowniczej i laspektor 


„Jener: dróg i kommaunikacji lqdowodych i wo» 


dnych P. Przyremóel, przeznaczony 'przez Radę 


Administr: na Kommissarza Rządowego do robót > 


technicznych przy budowie drogi Żelaznej Ware 
szawsko- Wiedeńskiej, =~ Zawiadamia się szano= 
senych Rodzłców i Opiekunów uczącej się mřo« 
daieży, i% zapis ńczatów do Gimnazjum Gubern: 
*Szkół Obwod: w Warsz: i w Gubernji Mazowiec: 
'ospqę mie się z dnićm $/45 Wrześ: r. b. i odby= 
„wać się: dzie ga di 76/sogo t.m.od godz: 9 ava- 

do wyjąwszy Niedziele i Święta. Kašdy 
s siano: Rodziców i Opiekunów obowiązeny o> 
„zobiście stawić sig z uczniem, 'w celu powzięcia 


informacji w tym względzie potrzebnej a nawet 


koniecznej. Ostrżega się przytem, iż spóźniaiący 
się do. zapisu Uczłuowie, <czyłitt0 wupłyniońym 
roku do Gimvazjam Guber: w Warsz: i w Gubers 
nji UCZĘZEKEAWY « czyli też nowo „przybywający, 
sami sobie winę przypiszą, ieżeli dla brako mieje 
sea przyiętetni nie zostaną. == W dniu*9-b. m. 


pokilkadńiowej chorobie przeniosła się dowie 


czności Marjanoa z Zawadzkich pierwszego; šluś 
bu Kowalska, astatniego Wojciechowska; wła. 
łu pogrążeni Syn, Córka; Mąż i Familja, zapras 
śzaią Przyjaciół i Krewnych na obrzęd. pogrze= 
bowy zwłok zmarłej, dziś na godzinę Stą z potus 
-duia zdomu N. 1402 w Rynku Grzybowskim. — 
Zeszytóty Słownika Polsko-Rossyjskiego koń: 
gzący Lit: M. i zeszyt śty części Rossyjsko: Poł. 
skiej do Lit: J; wysałys druku. Niezadługeza- 
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tem odbiorą Sza: Prenumeratorowie pierwsze to* 
my iednego i drugiego Słownika; lecz ponawiam 
prośbę o rychłe nadesłanie należności prenu* 
meracyjnej, wraz z Listą imienną Prenumerato* 
rów. J: Gliksberg, Ks: Szk: Publ: w Król: Pol: — 
Nowy skład nut mazycznych Fr. Spiess i Spółki 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, odebrał Pocztą 
najnowszy Walec Lannera pod tyintem: Auro- 
ra. Kiinstler. Ball- Tdnze, dzieło 156, złp. 3. — 
Nakładem składa muzy: G. Sennewalda wyszły 
2 Mazury na fortepjan, lszy J. Nepilego, ofiaro* 
wany Pannie Cichorkiej; drugi S. Łodwigowskie: 
go, ofiarowany Pannie Siefanji Zarczewskiej. — 
W czoraj w Reda: Kurjera złożono dla Tostytutu 
m. z. dzieci zł. 2, od Apolonji Kacharki z Nale-. 
wek, za wyjście bez opowiedzenia się i za nad: 
zwyczajne zuchwalstwo « oświadczeniem, Że Ku- 
charka nie ma potrzeby opowiadać się. — Gdy 
- 2 przyćzyny ciężkiej słabości moiej widoki Pano.. 


ramiczne przez nieiaki czas byłyzamknięte, ate.. 
raz znowu otwartemi zostały, przetomam zószczyt 


upraszać Prześwielną Publiczność, aby mnie teraz 
iak dawniej licznem odwiedzaniem zaszczycać va? 
czyła. Konstancja Henning, — W czoraj w'Wiel- 
kim Teatrze przywołani, po Być kochanym JPani 
Halpert, a po Marsie i Florze J Pani KossyJPanny 
Wendt, Trawna i Straus po 2:kroć i JP, Morys. 
— (Art. na.) Używaiąc.w tym roku wód mineral: 
w Busku, postanowiłem w chwilach wolniejszych 
od kuracji, zwiedzać piękne postronne okolice 
Krakowskie, między ianemi przyszła kolej i na 
miasto 77i$licę, leżące o półtory. miki od Buska, 
gdzie obejrzałem co tylko tamże było godnem 
widzenia, a powziąwszy wiadomość o hodowania 
Jedwabniciwa przez miejscowego Burmistrza P, 
Józefa Baczyńskiego, udałem się do tegoż prosząc 
o doawolenie widzenia zakładu, obejrzawszy ta: 
kowy, przekonałem się że Właściciel obok do- 
pełnień powinności Urzędu swoiego, nie szczędei 
anı pracy, ani kosztów, ażeby doprowadzić a eza- 
sem do wydoskonałenia tak pożytecznego płoe. 
du kraiowego, a nadto z niemałem pielęgnowa- 
niem, zasadzone w liczbie kilku tysięcy drzewka 
„morwowe, wszystkie prawie przyięciem się, nie- 


gosławionej Bronisławy. 


szczędzoną pracę wynagrodziły. Oby podobńe 
sady więcej Zwolenników znalazły, a wtedy 
Jedwabnictwo do wysokiego stopnia doskonałości 
przyjśćby mogło, i zrównać się, albo i przewyż- 
szyć z zagranicy dotąd sprowadzanemi płodami. 
Dla tem pewniejszego urzeczywistnienia zebra- 


„nego iu owocu, usnuty moteczek z wzorową ciere 


pliwością przez córkę właściciela rzeczonego za- 
kładu, złożony został w Sklepie Ubogich w Ware 
szawie; gdzie takowy widzieć można za włoże» 


` niem co łaska do puszki tamże przygotowa: 


nej dla prawdziwie nieszczęśliwych. 4. 

Z Petersburga */a1 Sierpnia. — Przez Ukaz 
CESARSKI do Kapitał y orderów, mianowani Ka. 
waleramiorderuSgo Stanisława Żgiej klase 
sy, w liczbie innych, b, obwod: Marszałek obwo*« 
du Białostockiego Sztabs- Kapitan Michatowski, 
Radzca Nowgorodzkiego Rządu gubern: Radzca 
Kol: Srokowski i Prezes W itebskiej Izby Skarbo: 


"Rodzca Stanu Cieżolźiski. 


"Z Krakowa 5. PPrześnia. — Stolica nasza na» 
pełnioną była od kilku dni tłamami luda poe 
bożnego, z powodu wiadomej uroczystości bło« 
Prócz mnóstwa 
kompanji przybyłych z chorągwiami (niektóre 
nawet z muzyką) z Król: Polsk:, z Galicji, Czech, 


Morawy i Szląska, wszystkie oberże napełnione, 


były gośćmi. Zapowiedziana programatem na 
dzień 2 b. m. processja.od XX, Dominikanów 
na Zwierzyniec, odbyła się z wielką okazała« 
ścią bez najmniejszego nieładu, w pośród natło- 


„ku ludu, którego liczba przeszło 15,000 wtym 


dnia wynosić mogła; przedwczoraj zaś i wczoraj 
odbyły się w Kościele PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu uroczyste Nabożeństwa; intro msza śpie» 
wapa w kapliczce na górze Bronisław y, doe 
pełoi reszty obchodów religijnych ztego powoda. 

Francja, — W chwili przeiazdu Króla przez 
Marquiz do Bulon, zabrakło iednema z iego Ad- 
jutantów, konia. P. Mulany, obecny w biurze po” 
cztowem, ofiarował Adjutantowi własnego konia. 
„Jakże Pan wrócisz do Ru/oń?" zapytał drugi. 
„Wrócę pieszo,” odpowiada P. Mulany. Król 
usłyszawszy tę rozmowę, rzekł do podróżnika: 


„„Poznaję z pańskiej mowy, Że iesteś /r/andcty* 
kiem.” „Tak, Najiaśniejszy Panie; ale teraz ie: 
stem Francuzem,gdyż od łOciu lat zostałem w tym 
kraiu paturalizowanym,” ,„„Ponieważ z grzeczno- 
ści ofiaruiesz twoiego konia moiemu Adjutantowi, 
siadajże Pan do moiego poiazdu.” „N. Panie, ie- 
stem skromnym Kupcem win...” „,Czyżeś mi nie 


powiedział, że iesteś tatejszym Obywatelem?” —. 
24go z. m- oddział celników z Fournay, pojmał” 


kilku kontrabandzistów, którzy z gromadą psów, 
przemycali towary jedwabne; 18tu psów obłado- 
wanych towarami zabrano. — Dzienniki ganią, że 
fregaty pod dowództwem Królewicza Xcia Join: 
ville (Zaęwil), maiąc sobie poruczoną missję ĉas 
łobną do wyspy Stej Heleny, zatrzymały się ie- 
duak na 3ch miejscach, pod Kadyxcem, Maderąi 
Tenery(fą, gdzie myprawiano ucety dla Królewi= 
cza, tak, iż okrzyki radości wzbiiały się nad ka. 
tafalkiem przygotowanym do przyięcia zwłok Ce- 


sarza, — Adu.irał Lalande wraca niezawodnie do. 
Francji, gdzie maią zasięgnąć iego rady wzglę*: 
dem sprawy wschodniej, — P, Conte (Kąt) Dyre»: 
ktor ienerelny pocst, otrzymał od Sułtana order 


Niszan Iftihar. . 
Hiszpanja. = Espartero udał się z Rarceło- 
ny do Matao; zatem nie towarzyszy Królowej 
do F/alencji; iegowyiazd wznieca uwagę powsze” 
chną. — Królowa udzieliła dymissję swqim Le- 
karzom, którzy nalegali na nią, aby zwiedziła 
Barcelonę, pod pozorem, Że tłameczne wody są 


koniecznie potrzebne dla zdrowia Donny 7zażelii. . 


Niemcy. — Lord Beauval (Bowal) Poseł ang: 
przy dworze Austrjac:, bawiący w Kenigswarth 
Przy Xciu Metterńichu, miał zamiar wyiechać za 
urlopem do Londynu; lecz świeżo przysłano mu 
rozkaz, aby pozostał na miejscu swoiego urzędo” 
wania, 
~ Gazela Królewiecka z d. 29go Sierpnia obej. 
Buie obszerne opisanie uroczystości wjazdu, któ- 
ry NN. Królestwo w dnin tym do starożytnej sto» 
licy Pruss odbyć raczyli. Wszystkie domy ulic 


o ramy Brandeburskiej aż do zamku iak naj. 


ustowniej i i 
ee, a po części i wspaniale były przystro« 


od samego rana niezliczone tłomy lus 
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dzi snuły się po ulicach, czekaiąc przybycia u» 
wielbiacego Monarchy i Monsrchini. Wszystkie 
cechy z hucznemi muzykami, a na czele cćch rze» 
Żoików konno, udały się na spotkanie NN, Pań- 
stwa. O godz: tej huk dział, odgłos wszystkich 
dzwonów i wywieszenie bander i chorągwi z wszya 
stkiek wież i okrętów, zwiastowały przybycie naje 
dostojniejszej Pary. W chwili gdy przez most 
zielony przeieżdźżała, wielki okręt Gutzeit z wara 
sztalu spuszczono. Na zamku Dygnitarze Króle- 
stwa i najwyżsi Urzędnicy, NN. Państwo powitali, 
Wieczorem miasto wspaniale było oświetlone. 
Turcją, — 3lgo 2. m. skończył się ostateczny 
termin, wyznaczony Wice-Królowi Ægiptu do 
przyięcia warunków uchwały Zondyńskiej; zatem 
obecnie Kroki woienae musiały się iuł rozpo» 
cząć, ies Mehmed Ali odrzucił ofiarę pokoiu. 
Jiózmaitaści. — 3 fabryki atrameasła w Berlia 
zie toczą z sobą ciągłą wojnę w pismach, starając 
się wzaiemaie oczernieć; każda utrzymnie, iż ma 
czarno na bźałem, iakoby tylko iej udzielono wy» 
łączny Patent do robienia atramentu; którejże 


iz nich wierzyć ? — Biedak okryty łąchmanami, 
-~ przebiegał przed kilką dniami iedną z najbogate 


szych ulic Paryga. Dręczony głodem, staie przed 
sklepem Jubilera i wyciąga swoię wynędzniałą 
rękę po iałmużnę. Bogacz sięga do kieszeni i da. 
ie ubogiemu małe wsparcie, wtem nadchodz 

dwaj gwardziści municypalai i aresztują biedas 
ka za Żebractwo, „„Puszczajcie! puszczajcie! wos 
ła aresztowany; puszczajcje nieszczęśliwego Hie». 
ronima Pertuis!” Jubiler za usłyszeniem tego nas 
zwisła, uwolnił Żebraka z rąk policjantów, któż 
rym dał rękojmię. Dobroczyńca widząc się sam 
na sam z óswobodzonym, zapytał cały zdziwiony : 
,Góż to Pana przywiodło do takiego ubóstwa, Pae. 
na niegdyś bogatego? Ę „Ach mój łaskawco, ode 
rzekł Pertuis; przed l0cią laty mając wyjechać 
do Avglji, zgubiłem puljares z summą 150,000 frs 
w biletach.” „Jakże puljares wyglądał?” „Był 
to zwyczajny safjanowy z moia cyfrą.” „,Proe 
szę do moiego gabinetu.” Na uzupełnienie tej ` 
powiastki, trzeba tylko dodać, iż zacny Jubi« 
ler był właśnie znalazcą owego piljaresu, a oda 


* 


e óa = 


krywszy właściciela, zwaócił. mu całą summę 
i połowę zyska, którego dorobił się temi pie- 
niędzmi, atwo sobie wystawić radość uszczę* 
ślinionego Pertuis. — Lekarze angielscy uczy- 
ili doświadczenie, Że osoby mieszkające w bli 
skości pól obfitych w beraki i marchwie, chorują 
na dyarję. — Najpiękniejsza Dziewica na Świe» 
cie, ma znajdować się w h:remie Szacha Per: 
skiego; iej wdżięki praywiodły iaź wielu wiel- 
bicieli do szaleństwa. — 9go e. m. sławiono 
przed sądem departamentu Marny, wyrobnika 
K laudjusa Gujo/, obwinionego o zbrodnie pastę- 
puiące: lgo Listopada r.1830 podpalił dom swo« 
iej Teściowej, 28go Paźdeiez: 183] utopił swo- 
ią Żonę i dziecko; w Kwietniu 1934 chciał otruć 
wuiaszka i ciotkę swoiej drugiej małżonki; ww: 
1535 podpalił 3 domy, w nocy z dnia 6 Marca r. 


1840 podpalił dom swoiego sąsiada i popełaił 


kradzieże. Tea wyrodek ludzkości został skaza» 
ny na ścięcie. — Pisma angigiskte polecnią nast 


pujący środek na reumatyzm : Paćjeńt pozed/u* 


daniem się na spoczynek powinien:umyć sobie 

schorzałą część ciała wodą, w której tgotowago 

kartofle; ta ma własność alżenin bółą. — Obliczo». 

no, iż człowiek w przecjągu 70cia łat życia utraca 

przynajmniej 48 stóp brody pod ostiżem brzytew. 
* 


ddmunistruiący Cesarskiemi Pałacami. Wzywa 
niniejszym Kupców, Wabrykantów, Rzenieślników, 


Dostarczycieli rozmaitych potrzeb, zgoła wszystkich, ` 


którzy mieć mogą pretensje za nadzwyczajne dosta- 
wy lub wykonania w czasję ostatniej bytności NN. PAŃ. 
STWA do Kassy Cesarskich Pałaców KŁazienki i Bel- 
wederu, aby zgłosili się z rachunkami swemi w do- 
wody zaopatrzone, najpóźniej w dniach 3ch do Kan: 
cellarji Intendenturalrej dla zarachowania należyto: 
ści, gityż w razie opóźnienia się ieżeli doświadczą zwło- 
ki w odbiorze swej należą tości, sami sobie winę przy- 
pisać będą musieli. Pułkownik Abramowicz, 


Na PRZYJECHALI. do WARSZAWY. 

Plater Jan Hra: ź Gub: Witebskiej; Niepokojczycki 
Referentatz Stanu” z Wilda; Leszczyński Igo: Dzie: z 
Belna; Fiętka Bęza: Dzie: z Pabiauic; Zakrzewski Tom: 
Dzie: z Zelgoszez; Bieżyński Jul: Dzie:*z Skotuik. 

: DONIESIENIA. ý 
Majątek od Warszawy odległy mil 2 i 3%, s od 
szose wiorsię l, w przyiemnej okolicy położony, iest 
do sprzedabia z wolnej ręki; obazerność tego maiątku 


wynosi włók chełmińskich 60 gruntu Nra 1*%i poło- 
wę pszennego, łąki wtychże są obszerne, przytem:” 
Jasek przeszło 3 włóki, obejmujący, w którym'sję znaj- 
duie Olszyna, Dębina, Brzoąt, i duża iłość Chróstu, 


a osobliwie przy brzegach rżeki, dworek i zabudo- 


wania są w dobrym stanie. Maiący chęć nabycia, po- 
wziąść może wiadomość w Warszawie u Zegarmistrza 
„Czernicha przy ulicy Długiej pod Nr 557. PE: 

Maiątćk od Warszawy: udległy mil 3, a od szose 
wiąrstę l, przy rzece, wprzyiemnej okolicy położo- 
ny, iest do sprzedania z wolwej ręki; obszeruość tego 
majątku wyn»si włók Chełmińskich 30. gruntu Nru 
1” i 2/3 części pszennego, łąk w miarę obszerności 
tyshże dóbr, jest ilość odpowiegwia; zaś nieużytkowe- 


„go grantu wcale się pie znajduie; zabudowania go- 


śpodarskie znajdują się w dobrym stanie i obszerne, 
Maiący chęć nabycia, powziąść może bliższą wiado- 
mość w Warszawie a Zegarmistrza Czernicha przy 
ulicy Długiej pod Nr 557. ` j 0 


W mieście Łaskarzewie-7 mil od Warsz:, iestaasprze- ` 


Aih w środka rynku Dog z porządnem pomieszkaviem i 
zabudowaniem gospo darskiem, z małym Ogródkiem fru- 
kto:; w którym z wielką korzyścią można założyć iakie- 


1 mu Cyrolikowi (którego właśnie w tem mieście niema), 
; ło Rzemiesluikowi, Garkuchnię, g pod czas iarmarkó w 


ub odpustów, wielką ztego mieć można korzyść; dom tea 


` piewiecej iak 2,000 kosztować będzie. Ktoby życzył ga 


nabyć, niech się zgłosi do Stróża na Lesznie Nr 126, a'on 
wskaże właściciela; pod tymże Nrem, są na sprzedać 2 
Konje kare, rosłe, z Chomontarni angiek, Kocz nowy ka- 
geciany i Zegar angielski szafkowy z eXcytarzem. 

Nr $I Dornżki zaginął; znalazca raczy oddać do 
Biura Policji w Ratuszu. ; 

Ghcąc, aby po 3-krotnem ogłoszeniu w Kucjerze' 
Nro 225, 229 5 234, pewniejszą wiadomość otrzymać, 
o losie i pobycie Ojca mego, Wojciecha Radziszew- 
gkiego, zamieszkałego we wsi Słypie-Starej w Gubernji 
Sandomierskiej; upraszam pokornie, aby na mój koszt, 
takowej wiadomości udzielić raczono WW. Kaczanow- 
skim, mieszkającym przy ulicy Bednarskiej w domu Pa* 
na Bednarskiego. na lm piątrze od frontu, a Ci mi tako* 
wej udzielą, — Marjanna z Radziszewskich Z yk iewicse 


Dziś rano ciepła stopni 10, Wczoraj w południe 16 
TEATR WIELKI. Dziś (zamiast ogłoszonej), 34 
raz ‘Landara. 22 raz Rycerż i IVieszozka. Kan 
tata. Bezpłatnie. Jutro 8 raz Ludwika „Linierol: 
Dla niepewnej pogody; dziś widowisko w Pomarań:, 
czarni nie będzie. - 
* Dziś na Poxalu ORKIESTRA: WROCŁAWSKA: 
Jutro w handlu Maiewskiego przy ulicy Bednarski 
Śniadanie: Sandacz, Szczupak, Korp, Okoń, lin, Karas 


Węgorz, Makaron, Pieczeń bara:, Kaczka, Polędwica 


Potrawa, Kotlety, Kurczęta, Raki, etc. 


nn NN 


